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Gwierćwiekowy jubileusz kapłaństwa.
25-letn i jubileusz kap łaństw a  obchodziło n ie ­

daw no w sposób u roczysty  n a  W aw elu 15 k ap ła ­
nów dyecezyi k rakow sk ie j i tarnow skiej, zgrom a­
dzonych u ks. p ra ła ta  W ądolnego. Oto g rupa ju ­
bilatów , pod k tó rą  znajdzie C zytelnik nazw iska 
w szystk ich  uczestników  uroczystości, przybyłych 
um yślnie do K rakow a na  obchód n iezw ykły  z ró ­
żnych m iejscowości obu dyecezyi. Po odpraw ieniu 
nabożeństw a żałobnego za 8 zm arłych kolegów 
przez ks. K rogulskiego przed ołtarzem  św. S tan i­
sław a, celebrow ał ks. dr. W ądolny wotyw ę dzię­
kczynną przed w ielkim  ołtarzem  k a ted ry  k ró le ­
w skiej. Stosow ną konferencyą duchow ną w ygłosił do 
kolegów ks. dr. R ychlak, poczem k ap łan i jub ilaci 
odśpiew ali „Te D eum “. Goście zwiedzili, po ukoń­
czeniu uroczystości kościelnej, narodow e zaby tk i 
w kated rze  i na zamku, przyczem  objaśnień u- 
dzielał ks. p ra ła t W ądolny, k tó ry  n astępn ie  podej­
mował gościnnie kolegów -kapłanów  w swojem  no- 
wem m ieszkaniu w muzeum dyecezyalnem  na  W a­
welu. _______

Pionier polskiego szkolnictwa.
U była nam  jed n a  z na jw ybitn iejszych  postaci 

w dziejach szkoln ictw a polskiego w erze au to n o ­
micznej G alicyi. W  późnym w ieku, bo w 84-tym 
roku  życia zasłużonego, zam knął powieki śp. B ro ­
nisław  T rzaskow ski, pensyonow any d y rek to r gi- 
m nazyalny i rad ca  szkolny. Św iatły  ten  pedagog 
rozpoczynał swój zawód nauczycielsk i jeszcze za 
czasów w szechw ładztw a cen tra lizm u w A ustry i 
i germ anizacyi w G alicyi. Nie mógł on się pogo­
dzić z ówczesnym system em , jako  człow iek postę­
powy a niezależny w przekonaniach  i uczuciach 
narodow ych, nie dziw tedy, że jako  politycznie 
podejrzanego pozbawił go rząd  posady dy rek to ra  
gimnazy* icg o  w Samborze, a przeniósł w drodze 
dyscyp linarnej do gim nazyum  rzeszow skiego w c h a ­
ra k te rze  profesora. A le kiedy zm ieniły się czasy 
i utworzono we Lw ow ie R adę szkolną krajow ą, 
pow ołany został T rzaskow ski w 1876 na  s tan o w i­
sko d y rek to ra  gim nazyum  do T arnow a, gdzie po­
został już do 70 roku  życia. Gdy wprowadzono 
język polski do szkół średnich , on w łaśnie w spól­
nie ze śp. Samolewi- 
czem opracow ał p ie r­
wsze podręczniki do na­
uki języków  k lasycz­
nych, a w szeregu roz­
p raw  po dziennikach 
i pism ach fachow ych 
w ytyczał nowe drogi 
d la szkolnictw a k ra jo ­
wego. O bdarzony n ie ­
zwykłym  darem  w y­
mowy d y d a k ty c z n e j,: 
człowiek szerokiej w ie­
dzy a sam odzielnych 
poglądów  n a  św iat i 
życie, szczerze zami­
łow any w swoim od­
pow iedzialnym  zawo­
dzie, w ykształc ił T rz a ­
skow ski całe pokole­
n ie uczniów, k tórzy 
po dziś dzień z w dzię­
cznością w spom inają 
jego imię, sami w ży­
ciu publicznem  zna jdu ­
jąc  się już daw no na 
stanow iskach  k ie ru ją ­
cych. N ależał on do 
tych pierw szych w e- 
rze autonom icznej G a­
licyi pedagogów, k tó ­
rzy potrafili dla wycho­
w ania  publicznego w y­
zyskać wolność daną 
k ra jow i i za to w ła ­
śnie w dzięczność szcze­
ra  naszego społeczeń­
stw a należy się bez­
sprzecznie tem u pionie­
rowi polskiego szkoln i­
ctw a w zaborze au stry a - 
ckim. Oprócz olbrzy­
mich zasług na innych 
polach pedagogii, pa­
m iętne pozostanie im ię 
B ronisław a T rzasko ­
w skiego nadto  jako  
szczerego zw olennika 
rów noupraw nienia k o ­

Wizyta w Czernichowie.
C zw arty i o s ta tn i dzień świeżo w K rakow ie 

odbytego zjazdu polskich  praw ników  i ekonom i­
stów poświęcono w ycieczce do Czernichow a dla 
zw iedzenia tam tejszych  urządzeń. Na zaproszenie 
zarządu K ółek rolniczych w powiecie krakow skim  
przybyło 30 uczestników  zjazdu  do Czernichow a, 
a byli to głównie goście z K rólestw a i z W ie lko ­
polski, k tórzy  byli ciekaw i naszych  urządzeń  wiej - 
,kich. Rozpoczęto od Spółki oszczędności i poży­
czek, gdzie ks. kan. Je lo n k a  pow itaw szy m iłych 
gości zakordonowych, udzielał im w szelkich  obja­
śnień. Potem  zwiedzano baza r K ółka rolniczego, 
gdzie oprowadzał przybyłych d r G argas. O bejrzano 
in te rn a t dla uczniów kursu  handlow ego i m iejsco­
wą czyteln ię Tow. Szkoły Lud. Z in icyatyw y po: 
sła F r . Nowodworskiego z W arszaw y zebrano składkę 
n a  ten  Dom ludowy w Czernichowie. Z kolei p rze­
szli goście do znanej szkoły ro lniczej i oprow a­
dzani przez prof. K uhla oglądali in te rn a t szkolny, 
pola dośw iadczalne, s ta jn ie , narzędzia  ro ln icze itp. 
Po obiedzie uczestn icy  w ycieczki fo tografow ali się 
w grupie, z posłam i ze w szystk ich  ziem polskich 
pośrodku; fotografię tę  rep rodukujem y w łaśnie 
w dzisiejszym  num erze. N astępn ie  odbyło się ze­
b ran ie  powiatowe K ółek ro ln iczych pow. k rakow ­
skiego, a n a  trybun ie  zasiedli prócz prezesa z a ­
rządu pow. W łodz. T e tm aje ra , w iceprezesa d ra  Su- 
rzyckiego i członków zarządu  głównego d ra  G ar- 
gasa  i F r . W ójcika  z W yciąż, także  byli posło­
wie do Dumy: F r . N ow odw orski i Szczęsny P o ­
niatow ski, dalej b. poseł do p a rlam en tu  niem ie­
ckiego Adam W oliński oraz Z ygm unt R ychłow ski 
z Poznania , w iceprezes kom itetu  zjazdu p raw n i­
ków rad ca  Szybalski, dr H . K ozicki z W arszaw y. 
Nadto na sali obrad zasiedli m iędzy innym i ks. 
P aw eł W oroniecki, mec. K ijeńsk i, ra d c a  B ugayski, 
pp. W asiu tyńsk i, Orzechowicz i inni. G oście z Wieś­
kiem zadowoleniem w ysłuchali licznych a  zajm u­
jących  referatów , w ygłoszonych na  zebran iu , po­
czem w pisali przed odjazdem  do K rakow a nazw i-

biet, k tó ry  był założycielem  i pierw szym  dyrekto­
rem  gimnazyum żeńskiego przy ul. W olskiej w K ra ­
kowie. Z powodu nieporozum ień z zarządem  tej 
szkoły, usunął się z tego stanow iska i żył odtąd 
w zaciszu domowem. Zm arły pozostaw ił w ciężkiej 
żałobie rodzinę, z k tórej jeden  syn je s t  rad cą  sądu 
krajow ego w Krakowie, drugi s ta ro s tą  w Brzesku.

P io n ie r  p o ls k ie g o  s z k o ln ic t w a :  Zmarły w 84 r. życia ska  swe do księgi pam iątkow ej, 
w Krakowie, jeden z najzasłużeńszych pedagogów polskich, 
ś. p. Bronisław Trzaskowski, emerytowany dyrektor gimn. 

i radca szkolny, założyciel gimnazyum żeńskiego przy
ulicy W olskiej.

Zdjęcie fot. dra S. Lewickiego ze Lwowa, 
iz y ta  w  C z e r n ic h o w ie :  Grupa uczestników zjazdu polskich prawników i ekonomistów, przew ażnie gości z Królestwa i W ielkopolski, na wycieczce 
Czernichowie, ń la zwiedzenia tamtejszych urządzeń wiejskich: 1. mec. Rychłowski z Poznania, 2. mec Kijeński z W arszawy, 8 . prof. dr. Surzycki, 
mec. W oliński z Poznania, 5. Orzechowicz, 6 . ks. Sinalewski z Patagonii, 7. dr. Gargas ze Lwowa, 8 . P a tlez , 9. ks. Jelonka, 10. poseł Szczęsny

Poniatowski.


